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Droga Miłosierdzia

 MYŚL pasterza 
Wystarczy, że będziemy wierzyć, 
naśladować Chrystusa i z mocą 
opowiadać o Nim innym.
Bp Józef Szamocki
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Agata Pawluk

L ekcją Bożej miłości w naszej die-
cezji była Ekstremalna Droga 
Krzyżowa, która stała się prze-

strzenią spotkania Boga i  drugiego 
człowieka. Z krzyżem na plecach jej 
uczestnicy uczyli się, jak kochać, prze-
baczać i służyć na wzór Chrystusa.

Apostołowie Bożej Miłości
Jedna z grup, która podjęła zmagania, 
rozpoczęła i  zakończyła swoją dro-
gę w  sanktuarium Miłosierdzia Bo-
żego w Toruniu. Jak podkreśla wika-
riusz ks. Andrzej Jankowski, pątnicy 
stali się pielgrzymami nadziei. – Każ-
dy kolejny krok był czyniony w duchu 
pokuty, refleksji i nadziei na przeba-
czenie. Po to ruszyliśmy, aby w  tru-
dzie doświadczyć łaski przemiany 
i mocy Bożej – mówił. Podczas cało-
nocnego zmagania uczestnikom to-
warzyszyły św. Faustyna i św. Matka 
Teresa z Kalkuty. – Poruszające były 
dla mnie rozważania. Siostra Fausty-
na głosiła orędzie Miłosiernego Jezu-
sa, a Matka Teresa czyniła miłosier-
dzie w  prostych uczynkach miłości 
wobec odrzuconych przez świat. Nie-
zwykła bliskość tych dwóch sióstr za-
konnych to jubileuszowy dar, jaki 
otrzymałam – podzieliła się Mał-
gorzata. – Wybrałem trasę św. Fau-
styny, ponieważ przypomina mi 

ona o  Bożym Miłosierdziu, o  tym, 
jak bardzo Bóg nas umiłował – pod-
kreślał Dominik. Trasa, którą prze-
mierzali pątnicy, prowadziła przez 
Barbarkę – miejsce straceń i  spo-
czynku zamordowanych przez Niem-
ców mieszkańców Torunia, Górsk –  
miejsce porwania bł. Jerzego Popie- 
łuszki czy Zamek Bierzgłowski – miej- 

sce pobytu na wygnaniu z  Wołynia 
bp. Adolfa Szelążka. 

Trud, który owocuje
Z Torunia wyruszyły jeszcze trzy trasy 
w ramach Akademickiej Ekstremalnej 
Drogi Krzyżowej. Pątnicy rozpoczęli 
swoje zmagania w parafii św. Michała 
Archanioła i bł. Bronisława Markiewi-
cza. Mszy św. przewodniczył i homilię 
wygłosił o. Dawid Wilczyński, redemp-
torysta, który zachęcał, aby pątnicy 
wzięli na tę drogę krzyże tych, którzy 
z  różnych przyczyn nie mogli wziąć 
udziału w tegorocznej inicjatywie. 

Patronowali im bp Adolf Szelą-
żek, bł. Jan z Łobdowa, spowiednik bł. 
Juty, patronki dzieł miłosierdzia, a tak-
że bł. Stefan Wincenty Frelichowski, 
który całym swoim życiem świadczył 
o miłości Bożej. – Ze znajomymi wy-
braliśmy trasę liczącą 49 kilometrów. 
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Chrystus jest naszą mocą
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W Niedzielę Miłosierdzia 
zastanawiamy się, w jaki 
sposób nieść ludziom miłość 
Chrystusa. To ona przynagla 
nas do czynienia dobra 
w naszych środowiskach.
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Rozważania pomagały odkryć istotę Bożego Miłosierdzia

Ponad

200
pątników 
doświad-
czyło Bo- 
żego Miło-
sierdzia.
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Ten szalony pomysł, w co głęboko wie-
rzę, nie zakończyłby się sukcesem bez 
mocy Bożego Miłosierdzia. To ona po-
zwoliła mi nie skupiać się na swoich 
słabościach. Modlę się, aby ta wytrwa-
łość towarzyszyła mi na ścieżce całego 
życia, ponieważ Boże Miłosierdzie jest 
większe od mojego bólu, zwątpienia 
i grzechu – mówił Paweł. Jak podkreśla 
Emilia, na trasie bł. Stefana Frelichow-
skiego można było ćwiczyć się w posta-
wie miłosierdzia, aby mimo własnego 
bólu zauważyć potrzeby innych. – Kli-
mat tej trasy był iście harcerski, co tłu-
maczyłoby, dlaczego jej patronem jest 
bł. Frelichowski. Każda stacja zapra-
szała do konkretnego postanowienia. 
Ta droga się wcale nie skończyła, ale 
trwa nadal, w  codzienności – zakoń-
czyła Emilia. 

Podczas Ekstremalnej Drogi Krzyżo-
wej z diecezji toruńskiej wyruszyło po-
nad 200 pątników. Każdy z nich, idąc 
w ciszy i pokonując własne słabości, do-
świadczył Bożego Miłosierdzia, które 
jest w stanie uleczyć każde rany. W tru-
dzie i samotności odkrywali, że nawet 
w najbardziej ekstremalnych chwilach 
Boża miłość nigdy nie zawodzi. 

Agata Pawluk

Artyści zapraszają do biblioteki
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Wiosna w sercach
 Toruń   Na niezwykłą wystawę zapraszają 
uczestnicy warsztatów Środowiskowego 
Domu Samopomocy Caritas Diecezji To-
ruńskiej.

W ernisaż miał miejsce 9 kwietnia 
w  Ośrodku Czytelnictwa Chorych 

i  Niepełnosprawnych Książnicy Koperni-
kańskiej. Wystawa „Barwny świat cały” pre-
zentuje motywy wiosenne przedstawione 
zarówno na płótnie czy jedwabiu, jak i w mi-
sternie zaplecionych makramach. Osoby 
z niepełnosprawnością zachęcają również 
do innego spojrzenia na otaczający nas pej-
zaż czy bliskich. Szczególną radość sprawił 
zwiedzającym portret Jana Pawła II. 

– To dzieła naszych przyjaciół – pod-
kreśla Arleta Tuleya, kierownik ośrodka. 

Zachęca do zwiedzania wystawy, która 
będzie czynna w godzinach otwarcia bi-
blioteki aż do 6 czerwca. Jeśli jednak jakaś 
grupa chciałaby umówić się o innej porze, 
wystarczy telefon do placówki.

– Pracownicy biblioteki przyjmują nas 
zawsze z największa otwartością – dodaje 
Patrycja Wierzchowska, pracownik Środo-
wiskowego Domu Samopomocy. – Jednak 
największe brawa należą się uczestnikom, 
bo to ich prace, działalność, wyobraźnia, 
z której wszyscy możemy się cieszyć.

Prowadzony przez Caritas ŚDS dzia-
ła już od 29 lat i od początku wspiera licz-
ne talenty artystyczne swoich podopiecz-
nych. 

Renata Czerwińska

Duchowe wzrastanie
 Toruń   Społeczność placówki opiekuńczo
-wychowawczej „Insieme-Razem” prowa-
dzonej przez Ojców Somaskich uczestni-
czyła w wyjeździe do Lichenia. 

G rupa wychowanków wraz z  kadrą  
4 kwietnia zwiedziła Muzeum im. ks. 

Józefa Jarząbkowskiego i  wzięła udział 
w lekcji historii. Niewątpliwą atrakcją była 
możliwość dotykania zabytkowych orygi-
nalnych eksponatów, jak np. zbroi, mie-
czy, szabli i poznania dziejów tego miejsca 
od II wojny światowej. Kolejnym ważnym 
punktem było zwiedzanie bazyliki i modli-
twa przed cudownym obrazem Matki Bo-
żej. Wielkość świątyni i wystrój zrobił na 
nas wrażenie. Następnie uczestnicy wyru-
szyli na tamtejszą Golgotę, gdzie odprawi-
li nabożeństwo Drogi Krzyżowej.

To duchowe przeżycie zostanie na dłu-
go zapisane w sercach młodych ludzi. Każ-
dy z nas w osobistej modlitwie zawierzył 
swoje intencje i  życie. Na koniec, korzy-
stając z pięknej pogody, wszyscy udali się 
nad jezioro, na wspólny odpoczynek i in-
tegrację. Zadowoleni i umocnieni ducho-
wo wrócili do Torunia. 

O. Tomasz Pelc, somasek

Głos z Torunia

 Ks. Paweł Borowski  
 (redaktor odpowiedzialny)  
 Renata Czerwińska,  
 Agata Pawluk, Ewa Melerska, 
 ks. Przemysław Witkowski  
 ul. Łazienna 18, 87-100 Toruń 
 tel. 56 622 35 30, torun@niedziela.pl
 Beata Pieczykura
 (redaktor prowadząca – Częstochowa)
 tel. 34 369 43 24
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Pątnikom towarzyszyli duszpasterze
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 Działdowo   Zgodnie z wieloletnią trady-
cją z kościoła św. Wojciecha wyruszyła 
ulicami miasta Droga Krzyżowa.

L icznie zgromadzeni 4 kwietnia po-
dążaliśmy do odległego o ok. 3,5 km 

lasku w  pobliżu wsi Komorniki. Tam 
znajdują się groby osób bestialsko po-
mordowanych podczas II wojny świato-
wej w obozie hitlerowskim Soldau. 

Nabożeństwu przewodniczył pro-
boszcz ks. Krzysztof Rynkowski. Pod-
czas modlitewnej wędrówki mężczyź-
ni, kobiety, młodzież oraz dzieci nieśli 
drewniany krzyż. Członkowie Akcji Ka-
tolickiej i innych grup działających przy 
parafii odczytywali rozważania poszcze-
gólnych stacji Drogi Krzyżowej, przepla-
tane pieśniami wielkopostnymi.

Na cmentarzu w lasku komornickim 
zebrani uczestniczyli w Mszy św. w in-
tencji pomordowanych, której przewod-
niczył ks. proboszcz Krzysztof w asyście 
ks. Mariusza Ciesielskiego. W drodze po-
wrotnej odmówili Koronkę do Miłosier-
dzia Bożego oraz Różaniec.   

Małgorzata Dorkowska

Pamięć modlitewna
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 Mszano   Parafianie uczestniczyli w Tere-
nowej Drodze Krzyżowej. 

Po Mszy św. w kościele 4 kwietnia pątni-
cy przeszli ok. 6 km – z Mszana przez 

las do kaplicy w Małkach. Podczas wędrów-
ki w ciszy przyrody rozważali Mękę Jezusa, 
niosąc w sercach swoje troski i intencje. Był 
to czas głębokiej refleksji, modlitwy i wspól-
noty, piękne i wzruszające doświadczenie 
duchowe. Nabożeństwu przewodniczył ks. 
Sławomir Witkowski, proboszcz parafii św. 
Bartłomieja Apostoła. 

Beata Maria Klonowska

W ciszy z Jezusem

Cisza pomaga w głębokim przeżyciu nabożeństwa
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Zaufać jak dziecko
 Toruń   Ojcowie franciszkanie zaprosili na 
wieczór chwały.

S potkanie 8 kwietnia prowadziła mał-
żeńska wspólnota Oikos z  Rozgart. 

Przez proste pieśni, przypominające o mi-
łości Bożej, o Chrystusie, który aby zbawić 
człowieka, nie wahał się oddać swojego 
życia, rozpalali serca licznie przybyłych. 
Dla wielu uwielbienie łączyło się z uczest-
nictwem w  rekolekcjach parafialnych. 
O. Dobiesław Nieradzik, franciszkanin, 
w swoim nauczaniu zwrócił uwagę na sa-
kramenty. 

– To ważne, aby przypomnieć sobie, 
w  co wierzymy – mówił Marcin Gomuł-
ka. – Wydaje nam się, że wszystko wiemy, 
a kiedy nas ktoś spyta, jesteśmy zaskocze-
ni. A chodzi o rzeczy proste, jak pięć wa-
runków dobrej spowiedzi. 

Temat sakramentu pokuty i  pojed-
nania, ale też zaufania Bogu, który chce 
dobra swoich dzieci, łączył się z  przeży- 
wanym okresem liturgicznym. Msza św. 
i  nabożeństwo były zaproszeniem do 
słuchania Boga nie tylko w świątyni, ale 
i w codzienności, czerpania ze Słowa Bo-
żego.

– Na wieczory uwielbienia zapraszamy 
w roku jubileuszowym w każdy II wtorek 
miesiąca. Ta modlitwa nas łączy. Przycho-
dzą tutaj ludzie w  różnych, często trud-
nych sytuacjach – po stracie męża, z do-
świadczeniem depresji. Uwielbienie, 
modlitwa wstawiennicza dają ukojenie, 
poczucie bliskości Boga – wyjaśnia o. Jo-
zue Misiak, franciszkanin proboszcz para-
fii Świętych Apostołów Piotra i Pawła. 

Renata Czerwińska
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Modlitwa przyciągnęła 
wiele rodzin z dziećmi
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Mieszkańcy Chełmży wyruszyli na Tere-
nową Drogę Krzyżową.

O rganizatorem wydarzenia, które od-
było się 4 kwietnia, była parafia św. 

Mikołaja Biskupa. W  tym roku wierni 
rozważali tajemnice Męki Pańskiej, wę-
drując przez okoliczne wioski: Pluskowę-
sy, Zelgno, Witkowo oraz Nową Chełmżę. 
Rozpoczęli Mszą św. w chełmżyńskiej ba-
zylice, po czym proboszcz ks. kan. Krzysz-
tof Badowski pobłogosławił uczestników 
wieczornego nabożeństwa. Był to czas nie 

tylko fizycznego wysiłku, ale też duchowej 
refleksji. Wierni szli we wspólnocie, za-
chowywali ciszę i skupienie, co ułatwia-
ło im refleksję nad odczytywanymi roz-
ważaniami. Wszyscy uczestnicy, których 
było ok. 80, wspominają ten czas jako nie-
zwykle owocny i  umacniający nie tylko 
na dalsze dni Wielkiego Postu, ale i świę-
ta Zmartwychwstania Pańskiego. 

Ks. Jacek Maćkiewicz

Ziemia pamięci
Mieszkańcy Torunia wzięli udział w uro-
czystościach związanych z  85. rocznicą 
Zbrodni Katyńskiej.

Na obchodach (11 kwietnia) obecni byli 
przedstawiciele władz, duchowień-

stwa, Wojska Polskiego, służb munduro-
wych, oświaty, Sybiraków, żołnierzy Ar-
mii Krajowej oraz rodziny ofiar katyńskich 
i harcerze. – Jesteśmy tu, aby pokazać, że 
nie da się zabić pamięci. Wydarzenia 
sprzed 85 lat nie są dla nas kartką z kalen-
darza, ale prawdziwym bólem, rozstaniem 
na zawsze. Fotografie i nazwiska ofiar nie 
są tylko i wyłącznie źródłem historycznym, 
ale świadectwem życia i śmierci autentycz-
nych ludzi. Są pośród nas osoby, które pa-
miętają swoich bliskich z pierwszych lat 

Pójść za Jezusem
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Ziemia przywieziona z miejsc związanych  
ze Zbrodnią Katyńską
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swojego życia. Te ponad 22 tys. ofiar to lu-
dzie, których ktoś kochał, za którymi ktoś 
tęskni – mówiła Barbara Sękowska-Rein-
ke, prezes Stowarzyszenia Rodzina Katyń-
ska w Toruniu. Dodała, że ich bliscy poza 
historią tragicznej śmierci mieli historię 
życia nierzadko z  ogromnymi zasługami 

Droga Krzyżowa przeszła ulicami toruń-
skiej Starówki.

Z gromadziła ona licznych wiernych 
z  różnych parafii toruńskich, w  tym 

duchownych, a przewodniczył jej bp Jó-
zef Szamocki. Rozpoczęła się 11 kwietnia 
w  kościele garnizonowym, skąd żołnie-
rze, niosąc krzyż, przeszli ulicami do ka-
tedry Świętych Janów. Rozważania, przy-
gotowane przez Diakonię Życia Ruchu 

Światło-Życie Diecezji Toruńskiej, umoż-
liwiły uczestnikom głębsze zrozumienie 
Męki Chrystusa. Droga Krzyżowa stała się 
czasem łączenia się z  Jego cierpieniem 
oraz wyrazem solidarności i  jedności 
w wierze. W trakcie nabożeństwa wierni 
modlili się o Boże błogosławieństwo dla 
naszej lokalnej wspólnoty oraz o siłę w ob-
liczu codziennych wyzwań. 

Ks. Przemysław Witkowski

dla naszej Ojczyzny. – Dziś, pamiętając 
o nich, wiemy, że dobro zawsze wygrywa ze 
złem, a miłość z niepamięcią – zakończyła. 
Głos zabrał Piotr Całbecki, marszałek wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego, który 
podziękował rodzinom pomordowanych 
za ich pracę na rzecz zachowania pamięci.  
– Dziękuję, że macie wciąż siłę wspominać 
tę traumatyczną historię. Niech pamięć 
o naszych bohaterach cały czas wzrasta. 

Podczas uroczystości pod dębami pa-
mięci odbyło się symboliczne przekazanie 
i  zakopanie ziemi pochodzącej z  miejsc 
związanych ze Zbrodnią Katyńską: Katy-
nia, Miednoje, Charkowa, Bykowni i Kuro-
pat. – Ziemia ta jest dla nas wymownym 
symbolem. To fizyczne świadectwo istnie-
nia miejsc, gdzie ludzie tacy jak my tracili 
swoje życie – mówiła Sękowska-Reinke. 

Agata Pawluk

Modlitwa za miasto
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J aka jest jego historia? Projekt 
wykonania w  latach 60. ubie-
głego stulecia zlecono Jerzemu 

Machajowi, artyście warszawskiemu. 
Przed przystąpieniem do wykonania 
figury przestudiował on ikonografię 
katakumbową i wschodnią i stamtąd 
zaczerpnął myśl przewodnią swego 
dzieła. Jako artysta znał też słynny cu-
downy krucyfiks zwany „Il Volto San-
to” z Lukki w Toskanii we Włoszech, 
z  którym krucyfiks jabłonowski ma 
wiele cech wspólnych. 

Pokój i nadzieja
Krzyż, do którego rzeźbiarz przy-
twierdził postać Chrystusa, wykonał 
mistrz stolarski z  Jabłonowa, Fran-
ciszek Neumann. Do czasu otwarcia 
sanktuarium wizerunek ten zajmo-
wał główne miejsce ponad taberna-
kulum w prezbiterium kaplicy.

Zobaczmy, na czym polega wyjątko-
wość tego dzieła. Chrystus Pan zacho-
wuje układ głowy, rąk i stóp oraz ran 
charakterystyczny dla Ukrzyżowane-
go, ale ukazany jest w wersji chwaleb-
nej: nie ma gwoździ w ranach, a korona 

cierniowa znajduje się ponad Jego gło-
wą, podtrzymywana przez dwa anioły. 
Oblicze Ukrzyżowanego ma wyraz pe-
łen raczej zwycięskiego pokoju niż od-
kupieńczego cierpienia, a skłonione ku 
nam, wyraża troskę Jezusa o tych, za 
których oddał życie i dla których zmar-
twychwstał. 

Postać Chrystusa ubrana jest w zło-
te szaty, bogato zdobione, które określić 
można zarówno jako królewskie, jak i ar-
cykapłańskie. Również ułożenie rąk ko-
jarzy się z liturgicznym gestem kapłań-
skim. Ponadto w  szaty Jezusa autor 
włączył wątek ekumeniczny: stuła uło-
żona jest w sposób charakterystyczny 
dla kapłanów obrządku wschodniego; 
centrum złotej tuniki zajmuje potrójny 
krzyż; w szatę wkomponowane są we-
zwania w różnych językach – „Misere-
re”, „Kyrie eleison”, „Gospodin pomiluj” 
oraz centralnie umieszczony napis: Pax. 

W rzeźbie krucyfiksu jabłonow-
skiego ukazuje się więc nam Król i Ar-
cykapłan, przez swą śmierć na krzyżu 
przynoszący nam odkupienie i pokój 
i głoszący nadzieję, że także my – wraz 
z Nim – zmartwychwstaniemy.

Miłość i wezwanie
Stańmy w  duchu przed jabłonow-
skim krzyżem. Zobaczmy rozpostar-
te nad światem ramiona, wyciągnięte 
w kształt krzyża, których nie trzymają 
już gwoździe naszych grzechów – po-
została tylko miłosierna miłość. Rany 
chwalebne dają znak nadziei. Korona 
cierniowa jest dziś chwalebna, oznacza 
zwycięstwo nad śmiercią. Ranę Serca, 
z której wytrysnął zdrój Miłosierdzia, 
okrywa kapłańska szata, szata trium-
fu. Jezus, Arcykapłan wszech wieków, 
dokonał swojej ofiary – i żyje na wieki. 

Już nie krzyż pochyla się nad nami, 
lecz pełne dobroci Oblicze. I woła nas: 
„Przyjdź!”. Idźmy więc na Jego wezwa-
nie, bo krzyż jawi się na horyzoncie na-
szego życia jako znak nadziei i pokoju.

Oderwijmy spojrzenie od zwy-
cięskiego krzyża i  pójdźmy do braci 
i sióstr, bo jesteśmy posłani, aby za-
nieść im dobrą wieść o  zmartwych-
wstaniu i budzić w nich nadzieję, by 
obdzielać wszystkich pokojem.

Niech nasze spojrzenie, przeniesio-
ne z Jezusowego krzyża na bliźniego, za-
wsze promieniuje dobrocią i rodzi czy-
ny miłosierdzia, a na każdym naszym 
dobrym dziele niech odbija się jaśnieją-
ca Twarz Chrystusa Pana. Niech wszyst-
kie nasze ludzkie krzyże – małe i duże 
– czerpią swą wartość z Chrystusowego 
zbawczego, chwalebnego Krzyża i niech 
nas doprowadzą do zwycięskiego „Alle-
luja” w domu Ojca Niebieskiego. 

S. Gaudiosa Dobrska, pasterkaMisterium w Jabłonowie co roku przypomina o miłości z krzyża
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Zwycięski Król
W sanktuarium bł. Marii Karłowskiej w Jabłonowie wita 
nas wyjątkowy krzyż. Krucyfiks w postaci Chrystusa 
Ukrzyżowanego łączy Jego misję arcykapłańską i królewską, 
a obok odkupieńczego cierpienia i śmierci ukazuje nam 
chwałę Boskiego Odkupiciela.



nr 17/27.04.2025 

VI

n i e d z i e l a  Głos z Torunia

 Toruń   Mieszkańcy parafii bł. Marii Kar-
łowskiej przeszli Drogę Krzyżową leśny-
mi ścieżkami znajdującymi się na tere-
nie parafii. 

W śród licznie zebranych uczestników 
nie brakowało młodzieży, jak i wie-

lu dzieci chcących nieść krzyż. W rozwa-
żaniach prowadzonych przez proboszcza 
ks. Marcina Banacha każdy mógł odna-
leźć siebie – zarówno małżonkowie, jak 
i  osoby samotne, dzieci, jak i  młodzież. 
W cierpieniu Jezusa odnajdujemy odbi-
cie naszych upadków i motywację do po-
wstania z nich.

Po nabożeństwie była sprawowana 
Msza św. Jak w  każdy pierwszy piątek 
miesiąca uczestnicy modlili się w inten-
cji Krucjaty Wyzwolenia Człowieka oraz 
za polecane osoby. W  parafii istnieje  
specjalna skrzynka modlitewna, do któ-
rej można wrzucać intencje za osoby  
uzależnione i  zniewolone – to jedna  
z   i n i c j a t y w  c z ł o n k ó w  K W C . 

W dzisiejszym świecie istnieje ogromna 
potrzeba modlitewnego wsparcia osób 
uzależnionych od alkoholu, narkotyków, 
pornografii, internetu, hazardu itp. Dla 

Leśna Droga Krzyżowa
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Dzieci i młodzież zaangażowały się w nabożeństwo

wielu dźwigany życiowy krzyż wydaje się 
być za ciężki, dlatego potrzeba im pomoc-
nej dłoni.   

Oliwia Tylka

 Toruń   Pierwsza wspólnota neokatechu-
menalna, działająca przy parafii św. An-
drzeja Apostoła, przeżywała obrzęd Red-
ditio symboli. 

S potkania w obecności bp. Józefa Sza-
mockiego miały miejsce w  dniach 

31 marca oraz 1, 3, 7, 8 i 11 kwietnia. Ob-
rzęd zaczerpnięty jeszcze ze starożytne-
go Kościoła pomaga uświadomić sobie, 
jak wiele w  naszym życiu zawdzięcza-
my Bogu. Dzięki temu można dostrzec, 
jak Bóg przeprowadzał człowieka przez 
kryzysowe sytuacje, pomagał przebaczyć, 
przyjąć krzyż. Jednocześnie jest wyzna-
niem wiary wobec całego Kościoła. – Na 
redditio wszyscy są zaproszeni, nie tylko 
członkowie wspólnoty. Warto przyjść sa-
memu i się umocnić, ale też wziąć zna-
jomych w  kryzysach, niewierzących, 
chorych i  z  trudnościami, aby usłyszeć 
piękne historie zarówno małżeństw wie-
lodzietnych, bezdzietnych i osób samot-
nych, więc każdy może się w czymś przej-
rzeć – mówi Natalia.

Redditio jest jednym z  etapów for-
macji neokatechumenalnej. Świadec-
twa wiary członków wspólnoty można 
usłyszeć również przez kilka kolejnych 

Spotkanie z żywym Bogiem
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Dzielenie się wiarą umacnia innych

niedziel po Wielkanocy podczas Wielkiej 
Misji na Placach. 

Renata Czerwińska


